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w księgarni p. Ferentza i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

Dzia* c. k. gahc Tow. gospodarskiego.
I. Z Komitetu c. k. g ilic. Tow . gospod. we Lwowie. 
L. 2 0 7 /8 .

Podział powiatów sądowych miądzy strefy rolnicze. 
(Odnośnie do okręgu Samborskiego).

Powiat sądowy Sambor należy do strely V I [, 
I X  i X I I I .

D o  strefy I X .  należą gmiry- Blażów, Czerchawa, 
Humieniec, Janów, Mokrzany, Mrozowice, Neudorf, 
OLzanik, Sprynia, Strzałkowice, Stupnica, Torczynowiee, 
Torchanowice, Waniowiee i Z w ór, do strefy X I I I .  na­
leżą gminy- Babina, Bereźuica, Biskowiee, Brzegi, Bur- 
czyce nowe i stare, Czaple, Czukiew, Kalinów, Kru 
żykć, Kulc/.yce, Radłowice, Sambor, Sielec, Szade, 
Uherce zapłatyńskie i Zarajsko — reszta gmin należy 
do strefy V II .

Powiat sądowy Podbuż, do którego zaliczono nie­
które gminy Samborskiego powiatu, należy do strefy 
I X  i X I .  D o  strefy I X .  należą gminy: Bystrzyca, 
Dołhe, Łopuszna, Łuicawica, M anasterzrc, Podmana- 
sterek, Stronna, Uroż, Winnikt, reszta zaś gmin należy 
do strefy X I .

O ile inne powiaty sądowe nie są w odnośnym 
spisie wymienione, należą w całości do jednej i tej sa­
mej strefy rolniczej.

Uwaga. Dla powiatów sądowych w okręgu, wyzna­
czyć ma Prezes Oddziału ' obok funkcyonujących już 
korespondentów statystycznych, jeszcze dalszych: a.) 
dla Ministerstwa rolnictwa b.)  dla Towarzystwa gospo­
darskiego po jednym, względnie po dwóch, oczywiście 
gdy nie po dwu, to nie z tej samej okolicy — przy- 
czem zaznacza się, że mogą to być właściciele, dzier­
żawcy, rządcy, księża, nauczyciele luciowi i t. d., i że 
te same osoby mogą spełniać funkeye zarowno kores­
pondentów ministeryalnych, jak i korespondentów- Tow. 
gospod.

Korespondenci ministeryalni mają raz na miesiąc, 
około 10. każdego miesiąca, od mai ca do listopada, 
wypełń ć kaitę korespond, przysłaną im z Wiednia,

krótkiem zaznaczeniem stanu powietrza, postępu i stanu 
zasiewów i zbiorów w upłynionym właśnie miesiącu —  
i wysłać do W iednia tę kartkę (nieopłaconą).

Korespondenci Tow , gospod. zobowiązują się wy­
pełniać specyalne kartki z drukowanym formularzem i 
wysyłać, je do biura statystycznego Komitetu Tow. 
gospod. w terminach na kartkach oznaczonych (ma to 
miejsce 1 raz, najwyżej 2. razy w miesiącu) porto tych 
kartek wynoszące najwyżej 1 koronę, K om itet zwraca.

Zarówno korespondenci ministeryalni, jak kores­
pondencji Tow . gospod. nie pobierają żadnego wynagro­
dzenia, lecz otrzymują za tę bardzo drobną czynność 
rocznik statystyki rolniczej, pierwsi z W iednia, drudzy 
ze Lwowa.

Lwów, dnia 20. lutego 1908.
Prezes: Sekretarz:

St. B rykczyński. Fel. Skrochowski.

II. Komunikaty Komitetu.
Zabiegi Kom itetu w sorawie uzyskania nią frach ­

towych Utrę środków żywnóisci, paszy i słomy wprowa­
dzanych dla powiatów, dotkniętych klęskami odniosły 
wreszcie pożądany skutek. Tak bowiem austryackie 
koleje państwowe, jak i stojące pod ich zarządem k o ­
leje lokalne, przyznały udogodnienia frachtowe, co do 
których ogłoszoną zostanie w najbliższych „W ia d o m o ­
ściach urzędowych11 odezwa Komitetu, zawierająca bliższe 
szczegóły.

Z e  względu na zapotrzebowanie otrąb, zwrócił się 
Kom itet w swoim czasie do interesowanych Ministerstw 
o wydanie zakazu eksportu otrąb. Życzeniu temu nie, 
stało się wprawdzie zadość, wszelako e. k. Ministerstwo 
kolei państwowych zniosło obecnie zniżkę, taryfow ą , 
jaka dotychczas przyznaną była temu artykułowi przy 
wywozie za granicę.

R a  podstawie opinii R ady Oddziału Samborskiego 
przedstawiono "Namiestnictwu na zarządcą przym usowe­
go większych posiadłości rolnych: Stanisława W ołkow i- 
ckiego z D ydiowej, dla c. k, Sądu powiat, w Boryni.

Wiedeński K om itet wykonawszy wystawy opasów 
podaje do wiadomości, że termin do zgłoszenia okazów 
wyst iwowycli przedłużonym  zost.nl do 15. maren br.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Kom itetu c. k. galic. 
I Tow. gospod. Lwów.

Korespontiepcye Rady Oddziału c k. galic. Tow. gosp. 
w Samborze.

Szanowny Pan Jan Snchyj w Mszańcu, p . Lutowiska.
Wskutek naszej prośby —  K om itet c. k. galic. 

Tow. gospod. we Lwowie uchwałą z dnia 28. lutego 
19U8. do 1. 834. przyznał wyjątkowo dla tamtejszej 
stacyi subwencyjnej —  dodatkową subwencyę na kupno 
paszy w kw. 30. kor.

Kwota ta wypłaconą zostanie Pana po nadesła­
niu ostemplowanego kwitu, koramizowanego przez R a -- 
dę Oddziału.

Sambor, dnia 3. marca 1908.

Wielmożny Pan F ed o r  Salamon w K om am ikach.
Upraszamy o nadesłanie deklaracy. przystąpienia 

do Oddziału podpisanej przez 2. czynnych członków 
Oddziału, zamieszkałych w turczańskim powiecie.

Przyjęcie do Towarzystwa nastąpić może na na- 
stępnem W alnem Zgromadzeniu Oddziału, które od b ę ­
dzie się w maju br.

Sambor, dnia 5. marca 1908.

W ielm ożny Pan Stefan D yndow icz, c. k. wefe- 
rynctrśj pow . w Tarce.

Upraszamy o nadesłanie deklaracyi przystąpienia 
podpisanej przez 2. zamieszkałych w tamtejszym p o­
wiecie członków naszego Oddziału.

Przyjęcie do Towarzystwa nastąpić może na na- 
stępnem W alnem Zgrom adzeniu, które odbędzie ste 
w maju br.

Sambor, dnia 5. marca 1908.

D o Szanownego Pana Jana K izuna  m Posadzie  
f  olsztyńskiej.

Kom itet c, k. galict, Tow. gospod. pismem z dum 
2'.. lutego br do 1. 838. doniósł nam, iż jakkolwiek

GEORGE DELL/U/OS

B E L C O L O R P
WOLNY FRZEKRD Z NIEHIEC KIEGO

(Ciąg dalszy).

Simone podniósł ręce ku niebu.
„Biada!, biada] Widziałem ich wczoraj jadących 

do ślubu. Przed ołtarzem padła nieżywa u stóp swego 
ojca. Biada zbrodniom, które mieszczą się w twych 
murach F lorencyo !-

,,Któż to uczynił?** zapytała Belcolore.
„K tóż  inny jak nie czarnoskóry, ten bastard wiel­

kiego rodu? Siedm lat już jesteśmy w jarzmie tego 
wyrodka."

„K siążę?-* wyszeptała Belcolore blednąc, „ale jaki 
powód.

„Powodu potrzebuje książę9 Może to była niena­
wiść, jaką żywi dla obu tych rodzin. Cavalcanti i Stroz- 
zi, jaa i wielu innych, wzbraniali się przeciw jego pano­
waniu- .. Spoglądnął bokiem na Belcolorę, która śmier­
telnie blada stała oparta o futrynę okna.

„A lb o  był to po prostu kaprys morderczy. On 
kąsa i w prawo i w lewo jak pies wściekły. Przekleń­
stwo jemu.**

Belcolore opuściła szybko okno.
„Pospieszcie się Simone, późno już, a jabym 

chciała jeszcze dziś wieczór wrócić do Fiesole..,** 
Simone znów wziął do rąk naszyjnik.
„W illa  twoja madonno, tam wysoko we Fiesole 

jest bardzo piękna, znam ją dobrze. W  dnie świąte­
czne często przechodziłem koło niej. Znam te białe 
mury ogrodu, i róże pnące się wzdłuż nich. Żyjesz 
w słońcu i zapachu kwiatów madonno, wysoko po nad 
Floreneyą i niedolą, i zgrozą, która panuje w jej 
murach.

K to  przed tobą stanie, ma ręce czysto umyte i 
pachnące perfumami, i na wspaniałych darach /k tóre  
tobie się ofiarowuje, nie ma śladów krwi.- 

Belcolore wzdrygnęła się.
„G d y  cię widzę madonno tak piękną, dumną, 

ostatnią ze szlachetnego rodu...**
„Milczcie Simone**, żywo przerwała „zapomina­

cie się!*'

y  „N ie  gniewaj się na mnie madonno, jam jest 
twój wierny sługa. Kocham cię, i gdyby Panu było 
się niegdyś podobało obdarzyć mię ęórką, ehciałkym 
by ci podobną była.**

Na twarz Belcolory powrócił znów wyraz wesołe­
go spokoju. Podeszła do starego i położyła lekko swą

rękę na jego ramieniu „N ie  rozumiecie tego S im one“ 
powiedziała z uśmiechem —  „jestem taką, jaką jestem , 
i nie chciałabym być inną. Nie jestem stworzoną do 
miłości i wierności — ale na to, by mię ubóstwiano, 
i abym panowała! Dziękuję wam za dobre o mnie 
mniemanie, lecz nie życzcie sobie córki, któraby mi p o ­
dobną była. Przynieście mi jutro pieniądze, obstaluję 
przy tej sposobności ozdobę u was mistrzu, które będę 
nosiła .-*

Piękny i ciepły wieczór wywabił B elcolore i jej 
gości z domu, -Jedn p r z e c h a d z a l i  się gwarząc po ogro ­
dzie, Belcolore z resztą towarzystwa została na teras;e, 
zkąd ładny widok na c.ałą F loren cję  się roztaczał.

Słońce już zaszło. Na dole leżało miasto, zapa­
dając/® coraz bardziej w pom roca  gdy natomiast wierz 
cbołki gór oświetlone były odblasku m zorzy wieczornej.

Służba zapalała w domu lampy i świece, których 
żółte światło padało na piasek ścieżek w ogrodzie, 
i na mozaikową podłogę terasy.

( C .  d .  n,)

WIOSNA: Handel towarów mięszanych Leona Bukietynskiego w Samborze, ulica prz
(S b y tk a  z M e lsztyn a ) P O L E C A  S Z A N O W N E J  P U B L I C Z N O Ś C I  NA S E Z O N  W I O S E N N Y  S łY N N E  N A SIO N A

EDMUNDA MAUTNERA z  Budapesztu, które JUŻ nadeszły.
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Jtennin (lo wnoszenia podań o stacye buhajów upłynął 
z końcem stycznia br., poparte przez Radę Oddziału 
podanie o tę stacyę zachowuje w ewidencyi i uwzglę­
dni, jeżeli tylko odnośna subwencya na r. 1908. z o ­
stanie podwyższoną.

Sambor, dnia 5. marca 1908.

Do Świetnej Zwierzchności gminnej w Orąziowef, 
p. Łomna.

W załatwieniu popartej przez Radę Oddziału —  
prośby P. T . Gminy o przynanie stacyi buhaja sub­
wencyjnego. polecił nam Kom itet c. k. galic. Tow. 
gospod. we Lwowie donieść P, T. Zwierzchności gmin 
nej, iż jakkolwiek termia do wnoszenia podań o te 
stacye upłynął z dniem 31. stycznia b r , podanie to
zatrzymane zostało w ewidencyi i uwzględnione zosta­
nie w bieżącym roku, jeżeli subwencya na rok 1908. 
będzie podwyższona.

Sambor, dnia 5. grudnia 1908.

Odezwa do P . T. Członków Oddziału Sam ­
borskiego.

Konkurs na 2. stacye chlewni zarodowych roz­
pisujemy z terminem do wnoszenia podań do końca
bieżącego miesiąca.

Sambor, dnia 5. marca 1908.

r\xcV\x yJ^orc^ego.
W y b ó r posła na Sejm  k ra jo w y  z m iasta Sam óora.

W  dniu 2. marca br. do południa głosow ało 772 
wyborców. D r. .Franciszek Sobolewski otrzymał 297., 
Jąn  Ziemniak 259., a dr. Franćiszek Tomaszewski 216. 
głosów.

Z  powodu, że żaden z kandydatów nie otrzymał 
potrzebnej liczby głosów, ("337) zarządzone zostało p o ­
nowne głosowanie, które rozpoczęło się o godz. 3. po 
południu.

W  drugiem głosowaniu oddano ważnych głosów 
804. Z  tych otrzymał dr. Franciszek Sobolewski 300., 
Jan Ziemniak 288., a dr. Franciszek Tomaszewski ta­
ką samą, jak przedpołudniem ilość głosów, t. j. 216.

Ponieważ i tym razem żaden z kandydatów nie 
otrzymał przepisanej ilości głosów, t. j. 403.. zarządzo­
ny został z powodu spóźnionej pory na dzień następ­
ny, t. j, 3. marca ściślejszy wybór między drem So- 
bolewsl.im a Janem Ziemniakiem.

Przy tym ściślejszym wyborze oddano głosów 
853., z których 403. otrzymał Jan Ziemniak, zaś 450. 
dr. Franciszek Sobolewski.

Posłem na Sejm krajowy wybrany został dr. F ran ­
ciszek Sobolewski mając 47. głosów więcej po nad ab ­
solutną większość.

Celem poparcia kandydatury p. Jana Ziemniaka 
urządzone zostało w dniu 1. marca, w południe, w sa­
li Sokoła zgromadzenie członków nieznanego dotąd w 
Samborze z żywszej działalności, stronnictwa ludowego, 
na które przybyć mieli jak zapowiedziano afiszami: po­
słowie na' Sejm krajowy z tej partyi: B ojko , Ptak,
W asung i Skołyszewski. Zam iast tych zapowiedzianych 
gości, zjechał na to zgromadzenie tylko sam Jan Sta- 
piński który w przeszło godzinę trwającem przemówie­
niu, wykazywał rezultaty swej praey w Sejmie i Radzie 
państwa, tudzież zdobycze, jakiemi żadne z innych stron­
nictw pochlubić się nie może.

Nie możemy tu pominąć milczeniem interesujące­
go objawu, iż przemówienie p. Stapiń-kiego wpłynęło 
bardzo skutecznie na obudzenie ducha solidarności 
wśród naszych obywateli przedmiejskich, czego dowodem 
jest fakt, ze zwolennicy p. Jana Ziemniaka zarówno 
przy pierwszem, jak drugiem, jak wreszcie i przy ści­
ślejszym głosowaniu szli do urny wyborczej wszyscy 
solidarnie, nie sprzeniewierzając się ani w jednym wy­
padku hasłu rzuconemu na zebraniach przedwyborczych, 
że popierać będą wyłącznie tylko swego kandydata.

O koliczność, iż przy ściślejszem głosowaniu otrzy­
mał kandydat stronnictwa ludowego o 135. głosów 
więcej, niź przy poprzednich głosowaniach, wytłumacyć 
się da skutecznością prośby, z jaką p. dr. Tomaszewski 
zwrócił się do swycb zwolenników, ażeby wzmocnili 
swymi głosami niepewną kandydaturę p. Jana Z ie ­
mniaka

Zw olennicy polskiego stronnictwa ludowego a 
także i pewna część miejskiej int.ehgencyi, n iezadow olo­
na z-rezultatu ’ wyborów, zebrała się w dniu 3. bm 
wieczorem, w sali Sokoła celem zastanowienia się nad spra­
wą wniesienia protestu przeciw przeprowadzonemu wy­
borowi, rzekomo z tego tytułu, iż w lokalu wyborczym 
w sali kuchni ludowej, komisya wyborcza zakończyć 
miała swą czynność zbyt pospiesznie tak, iż część wy­
borców do głosowania dopuszczoną nie została.

D o zbadania podnoszonych na tem zebraniu zarzu­
tów co do powyższej, jakoteż i innych nieformalności, 
jak wreszcie do ewentualnego wdrożenia odpowiednich 
kroków, wybrano komisyę, —  której wnioski będą 
przedmiotem obrad na następńem zel/raniu stronnictwa 
ludowego.

Supozycja  nasza wyrażona w poprzednim nume­
rze, sprawdziła się w zupełności, bo do rozstrzelenia 
głosów i ściślejszego wyboru przyj.ść musiało koniecznie 
z tego powodu, iż. ani pomiędzy komitetami wyborczy­
mi, ani też między kandydatami żadnego nie było p o ­
rozumienia, zaczem więc i o usunięciu się choćby je ­
dnego z kandydatów ani mowy być nie mogło.

Pom im o silnej agitacyi i niebywałej przedtem w 
Samborąejj reklamy wyborczej — zainteresowanie się 
sprawą wj boru nie można nazwać powszechnem, jeżeli

[ się zauważy, że od głosowania usunęło się w pierw­
szym dniu wyborczym około 560., w drugim zaś oko- 

| ło  480. wyborców.
Charakterystycznem jest, że p. dr. Tomaszewski 

pomimo silnego poparcia ze strony tut. narodowej-de- 
mokracyi, tak przy pierwszem, jak i przy drugiem g ło ­
sowaniu miał jednakową ilość, t. j. 216. zwolenników.

W yobrażamy sobie, że. gdyby kandydat ten przy­
szedł był jeszcze do ściślejszego wyboru —  bądź to 
z p. dr. Sobolewskim, czy też z p. Ziemniakiem, liczba 
zwolenników jego zatrzymałaby się na tej samej wy­
sokości, bo ani ze strony ludowców, aniteż ze 
strony centrowców, którym przed sześciu laty swó, 
mandat poselski zawdzięczał, na poparcie liczyć nie mógł.

Gdzie dwóch się bije, tam trzeci korzysta, powia­
da przysłowie, jednakże nie ulega żadnej, wątpliwości, 
że w tym wypadku, przy trójce walczących byłby sko­
rzystał jakiś czwarty, gdyhy tylko był kandydował.

W  dniu 6. bm. odbył się wybór trzech posłów 
z kuryi większej własności powiatów: D rohobyckiego,
rudeckiego, Samborskiego, starosamborskiego i turczaó- 
skiego. Razem z głosami oddanymi przez pełnom ocni­
ków, oddano głosów  69. a z tych otrzymał p. dr. T a ­
deusz Skałkowski 63., p. A lbin  Rayski 59. i p. Sta­
nisław Niezabitowski 47. W ybrani zostali zatem wszyscy 
dotychczasowi trzej posłowie, z których p.p. dr. Skał­
kowski i Niezabitowski zaliczają się do partyi konser­
watywnej, zaś p. Rayski do stronnictwa demokratyczne­
go. N a przedwyborczem zebraniu, odbytem w dniu 28. 
lutego powzięli zebrani właściciele dóbr z całego okręgu 
wyborczego uchwałę, wedle której z powiatu Sambor­
skiego, liczącego 40. wyborców, wybrany miał być p o ­
seł, ze wszech miar na mandat ten sobie zasługujący 
Z  powodu niesolidarności a niekonsekwencyi kilku 
wyborców z pow. Samborskiego, uchwały tej nie można 
było przeprowadzić, zaczem i nadal z powiatu rudeckie­
go (l|5. część okręgu) pozostanie w Sejmie 3. posłów.

Wiadomości bieżące.
Zebranie powiatowe Towarzystwa Kółek rolni­

czych w Samborze, odbędzie się we czwartek, dnia 12. 
marca 1908. o godz. 11. przed połud., w biurze wła- 
snem, pod 1. 26. w rynku. Na porządku dziennym posie­
dzenia będą następujące sprawy: l)  Odczytanie protokołu 
z poprzedniego zebrania, 2) Sprawozdanie z czynno­
ści Zarządu i instruktora, 3 ) Sprawozdanie z kursu 
weterynarsko-rolniczego, 4 ) Referat o łączności K ółek  
roln. z Zarządem  pow. i z Zarządem głównym. R e fe ­
rent p. Borkowski, 5 .) W ybór komisyi rewizyjnej i 6.) 
W nioski członków.

Mianowania i przeniesienia. Prezydentem tut. 
sądu obwodow ego zamianowany wiceprezydent tut. sądu 
obw., p. Marceb Tustaaowski. R adca dworu i prezydent 
tut. sądu obwodow ego, p. A d o lf Czerwiński przeniesio­
ny do Tarnopola. K rajow a R ada szkolna zamianowała 
M aryę Denkiewiczównę nauczycielką 2 klasowej szkoły 
w Biskowicach, H elenę Szafrańską, nauczycielką 1 kla­
sowej szkoły w Dzwiniaczu, a Michalinę Szafrańską, 
nauczycielką 1. klasowej szhoły w Tarnawin niżnej

Posłami na Sejm krajowy z okręgu większej wła­
sności ziemskiej Sambor, Stary Sambor, Turka, D ro ­
hobycz i Rudki wybrani w dniu 6. bm. p. p. dr. T a ­
deusz Skałkowski, A lb in  Rayski i Stanisław Nieza­
bitowski.

Lwowski tea tr ludowy p. Pilarskiego rozpoczął w 
Samborze, w dniu 28. z. m. szereg przedstawień m o­
dną sztuką Bernsteina, p. t. „Z łod z ie j1*, w ktOrej słyn­
na artystka teatru miejskiego we Lwowie, p. Konstan- 
cya Bednarzewska wystąpiła w roli głównej, porywając 
swą mistrzowską grą, całą, acz nie bardzo licznie w 
sali Sokoła zebraną publiczność. Jakkolwiek fabuła u- 
tworu urąga w głównych swycn momentach zasadom 
etyki ogólno-ludzkiej, sztuka Bernsteina sprawiła na 
widzach w ogólności silne wrażenie, co  przypisać nale­
ży przedewszystkiem znakomitej grze p. Bednarzewskiej 
a następnie i tej okoliczności, że i inne role bez zarzu­
tu przez artystów odegrane zostały. W  dniu 2. bm. 
przedstawił p. Pilsrski „Sherloka H olm esa1* sztukę, 
grywaną z wielkiem powodzeniem na scenach wielko­
miejskich, która jednakże dla publiczności naszej mniej 
silną stanowiła atrakcyę. W  poniedziałek odegraną zo­
stanie sztuka: Panna Żożctta, m oja żona**, w której 
wystąpi artysta p. Rom an Żelazowski.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie koła T. S. L. 
odbędzie się w sobotę 15. bm. w małej sali Sokoła, o 
godz. 7., ewentualnie o 8. wiecz. bez względu na komplet.

Zakupno remont wojskowych. Ministerstwo rol­
nictwa przeznaczyło na r. 1908. kw. 100/000. koron 
na premie dla hodow ców  remont, które w tym roku 
Obrona krajowa zakupić zamierza. Handlarze i wszel­
kiego rodzaju pośrednicy są od prawa ubiegania się o 
te premie bezwarunkowo wykluczeni. Premie te służyć 
mają na podwyższenie niedostatecznej ceny remont i 
wynosić będą przeciętnie 100. koron od jednej remonty, 
stosownie do wartości koni i, tak, że za lepsze konie 
może być wypłacona i wyższa nad 100 koron premia. 
N a żądanie Ministerstwa rolnictwa zgodziło się Mini­
sterstwo obrony krajewej na to, że do każdej komisyi 
asenterunkowej przydzielony zostanie dolegat Minister­
stwa rolnictwa, którego zadaniem będzie informować się, 
czy przyprowadzane przed komisyę konie są w łasno­
ścią hodowców, czy handlarzy. W  razach wątpliwych, 
ma on rozstrzygać, czy premia przyznaną być może. 
W ten sposób przy pom ocy Ministerstwa rolnictwa 
zapewnioną została hodowcom inoźność lepszego sprze­
dania koni, a współudział delegata ministeryalnego, k tó­
ry będzie wybrany przez Namiestnika z pomiędzy osób 
z miejscowj-mi stosunkami obznajomionych, zapewni h o­
dowcom  odpowiednią opieką i pom oc,

W chrom ofotoplasł/konie p. Leona Bukietyńskie- 
go, przy ulicy przemyskiej, (Spytka z Melsztyna), przed­
stawioną będzie w bieżącym tygodniu, t. j. w dniach 
od 8. do 14. bm. włącznie —  nowa serya, ubejinująca 
50. zachwycających widoków z zajmującej podróży do 
Algieru i Tunisu, francuskich kolonij, położonych na 
północnem  wybrzeżu Afryki.

Z wiadomości handlowych. Transakcya i uspo­
sobienie na wszystkich tarkach zbożowych —  słabe.

Ubezpieczenia urzędnik-jw prywatnych. Postano­
wione przez ustawę pensyjną dla urzędników prywa­
tnych przymusowe ubezpieczenie wchodzi w życie z dniem 
1. stycznia 1909. Otóż z W iednia donoszą, że ogłosze­
nie przepisów wykonawczych dla ustawy pensyjnej, ja ­
koteż regulaminu dla biur krajowych, ma nastąpić bez­
zwłocznie. Dokonano już nominacyi członków prezy- 
dyum zakładu pensyjnego. Prezesem zamianowany został 
były minister rołnictwa, Leopold  hr. Auersberg. Z  
grupy pracodawców zamianowany członkiem między 
innymi: Samuel Horowitz, prezydent lwowskiej Izby han­
dlowej, z grupy pracowników Stanisław B al, dyrektor 
Tow , wzajemnej pomocy urzędników pzywatnych we 
Lwow ie. Zastępcami członaów zostali mianowani z 
grupy pracodawców: dr. Kazimierz hr. Szeptycki, w ła­
ściciel dobr, z grupy zaś pracowników, Henryk Szat­
kowski, zastępca dyrektora Tow. wzajemnych ubezpieczeń.

Do intenzywnej uprawy esiki zachęca c. k. M i­
nisterstwo handlu ze względu na zapotrzebowanie tego 
drzewa do fahrykacyi zapałek. Rząd dąży bowiem do 
możliwego ograniczenia użj wania przy fabrykacyi zapa­
łek, białego fosforu ze względu, że naraża robotników 
na zatrucie. Użycie wszelako czerwonego fosforu da 
się jedynie zastosować przy wyrabianiu zapałek z drze­
wa osikowego, na którego niedostateczną podaż fabry­
kanci się uskarżają.

Pastwiska gminne na W ęgrzech doznają ze stro­
ny rządu troskliwej opieki. VV tegorocznym budżecie 
węgierskiego Ministerstwa rolnictwa wykazaną jest kw. 
200 ’OuO. kor z przeznaczeniem na popraw., pastwisk 
gminnych i zakładanie pastwisk zbiorowych.

Lichwiarski handel zbożem jest przedmiotem o- 
brad węgierskiego parlamentu, który zamierza w drodze 
ustawy położyć tamę kupnom spekulacyjnym, rujnują- 
producentów.

Dzienuikarze francuscy do Henryka Sienkiewicza. 
N a ostatniem swem posiedzeniu, komitet stowarzyszenia 
dziennikarzy republikańskich, francuskieh uchwalił na­
stępującą rezolucyę: Członkowie stow. republikańskich 
dziennikarzy francuskich odpowiadając na wezwanie 
znakomitego pisarza, Henryka Sienkiewicza w obronie 
swych współziomków przesyłają mu wyrazy sympatyi 
i głębokiego szacunku.

•J* Sabin Budzynowski, c, k. notaryusz i prezes 
Izby notaryalnej w Przemyślu a długoletni i ogólnie 
szanowany mieszkaninc miasta Sambora, zmarł w P rze­
myślu w dniu 1. bm. w 72. roku życia.

Sędzia Śledczy c. k. Sądu obwodowego w Z ło ­
czowie nadesłał nam następną notatkę z prośba o umie­
szczenie. W  nocy z dnia 26. na. 27. lutego 1908 skra­
dziono kasę c. k. Urzędu podatkowego w Olesku. —  
Oprócz gotówki skradziono obligacye i stemple wyliczo­
ne w poniżej podanym wykazie. Ostszega się przed 
nabywaniem i przyjmowaniem w zaBtaw tych obligacyi, 
a osoby, któreby usiłowały obligacye te pozbyć, należy 
przytrzymać i zawiadomić najbliższą władzę bezpie­
czeństwa. —

W ykaz skradzionych obligacyi i  kosztowności z 
kasy c. k. Urzędu podatkowego w Olesku.

I  L isty  hipoteczne c. k. uprzyw. gal. B anku h i­
potecznego: Serja O. N r. 14240. na kwotę 2000. K . 
Serja O. N r. 15076. na kwotę 2000. K . Serja D . N r. 
2196. na kwotę 10000. Serja D . Nr. KI 10. na kwotę 
10000. K . S ir ja  O. Nr. 11459. na kwotę 2000. K . 
Serja O. Nr. 11458. na kwotę 2000. K . S )r ja  E . Nr. 
462. na kwotę 20000. K .

I I  L isty  zastawne 4 °l0 Towarzysswa kredytowego 
ziemskiego: Serja II . Nr. 9126. na kwotę 10000 K . 
Serja I I I . Nr. 19340. na kwotę 2000. K . Serja III. 
Nr. 20057. na kwotę 2000. K . Serja I I I . Nr. 20703. 
na kwotę 2000. K . Serja I I I . N r. 49338. na kwotę 
2000. K , Serja IV . Nr. 17518. na kwotę iOuO.. K .

I I I  Obligacye długu państwa renty papierowej: 
Nr. 419229. na kwotę 200. K . Nr. 482088. na kwotę 
200. K .

I V  Obligacye długu, państwa renty srebrnej: Nr. 
668540. na kwotę 200. K . Nr. 668541. na kwotę 200.
K . Nr. 668542. n i kwotę 200. K . Nr. 668543 na
kwotę 200. K . Nr. 142380. na kwotę 200. K . Nr. 
144162. na kwotę 200. K . Nr. 176415. na kwotę 200. 
K . N r. 20722. na kwotę 100. K .

W ykaz stempli skradzionych z kasy c. k. Urządu 
podatkowego w Olesku. 10. sztuk po 10, K . 23. sztuk 
po 5. K . 24. sztuk po 3. K . 141. po 2. K , 229. sztuk
po 1. K . 25. sztuk po 88. h. 20. sztuk po 72. h. 40.
sztuk po 64. h. 2. sztuk po 50. h. 55. sztuk po 38. 
170. sztuk po 30. h. 32. sztuk po 26. h. 5. sztuk po 
25. li. 84. po 20. h. 15. sztuk po 14. h. 133. sztuk
po 10. li. 160. sztuk po 8. b. 183. sztuk po 6. h.
105. sztuk po 4. h. 88. sztuk po 2. h. 154. sztuk 
po 1. li.

Najbliższe posteje W ystawy Ruchom ej, Ligi P o ­
m ocy przemysłowej, połączone z wykładami wieczorny­
mi o przemyśle, ilustrowanymi obrazami świetlnymi, o d ­
będą się: w Czortkowie 7. i 8. marca (wiec 8. marca)
w Husiatynie 12. 13. i 14. marca) wiec 14. tegoż
miesiąca.

II! Krajowy Wiec rządowych ofieyantów i pom o­
cników kancelaryjnych we Lwowie. Z  okazyi przyjęcia 
przez komisyę budżetową projektu ustawy dla ofieyan­
tów i pomocników kancelaryjnych, zwołuje krajowy Zwi 
zek państwowych ofieyantów i pom ocników kancelaryj­
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nych Unia“ we Lwowie ogólny krajowy wiec do L w o­
wa, który się odbędzie w dniu 8. marca 1908. o godz. 
4. po południu, w wielkiej sali obrad tut. Magistratu. 
Jest rzeczą konieczną, aby wszyscy oficyanci i pom oc­
nicy kancelaryjni w ich własnym interesie jak najli­
czniejszy wzięli udział. Ewentualne wnioski należy nad­
syłać najdalej do dnia 5. marca br. do Zarzadu „U n ii'1, 
Lwów, fa d i pocztowy 109.

Redukcya garnizonu przemyskiego. W  dniu 2. 
bm. odjechał z Przemyśla do Poli batalion 3. pułku 
artyleryi wałowej, który rozlokowany był pofortaeh. 
Niebawem zaś odjedzie stamtąd 68. pułk piechoty, tu­
dzież I . batalion pionierów.

Zapiski bibliograficzne. Nr. 2. (na Luty) „ P n e -  
wodnika zdrowia" (Czarnowski, Berlin, Weissenlnirgerstr. 
27.) wyszedł i zawiera: Treśń. Cel i podstawa m ałżeń­
stwa. — Suggestja a bypnoza. —  Co powinien hypnotyzer 
wiedzieć i o czem koniecznie pamiętać:' —  K to  ulega 
hypnotyzmowi? —  Jogurt, jako środek przedłużenia życia. 
— Przestrogi i rady —  Rozm aitości. —  Piśmiennictwo.

Wywłaszczenie Polaków w Poznańskiem. Izba 
panów Sejmu pruskiego przyjęła 143. głosami prze­
ciw 111. wiosek A dikse’ a, żądający przywrócenia mocy 
prawnej postanowieniom o wywłaszczeniu w myśl uchwał 
Izby posłów, wobec czego wkrótce już rozpocznie się 
wydzieranie ziemi polskiej naszym braciom  w W ielkiem 
Księstwie poznańskiem. Rabunek ten rozciąga się na 
70 000. hektarów ziemi polskiej a od wywłaszczenia wy­
kluczone są tylko te posiadłości, które od r. 1836. p o ­
zostają w posiadaniu jednej rodziny, lub które są wła­
snością fundacyi dobroczynnych. Ohydne to bezprawie 
powinno wywołać w sercu wszystkich Polaków silną re- 
akcyę. która objawić się powinna w ten sposób, iż n io­
sąc pomoc uciśnionym braciom , będziemy bojkotow ać 
wszystko pruskie, rugować produkta wytwórczości pru­
skiej i usuwać śmiecie, pochodzące z rąk oprawców, 
którzy wzorując s>ę na szatańskim systemie zakonu 
krzyżackiego, dążą z całą żelazną konsekwencyą do zu 
pełnego zgładzenia i wytępienia bezbronnego narodu.

p o d z i ę k o w a n i e .

W ielebnem u Duchowieństwu, Szano­
wnym pp. kolegom i wszystkim, którzy od ­
dali ostatnią posługę w obrzędzie pogrzebo­
wym ś. p. mego męża —  składam serde­
czne „B ó g  zapłać!"

M arya Snrmaczewska.

B a c z n o ś ć ! ! !

J -  z a p e w n i o n y  m a  k a ż d y  u n a s  i ł a t w o  z a r a b i a  
| J V |  koron 1S, do 25.  tygodniowo

** b e z  w z g l ę d u  n a  płe i j ,  w i e k  l u b  o d d a l e n i e .

9  B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a :
P rzed s ięb io rs tw o  fa b ry czn e  wyrotJÓW tryk otow ych

we Lwowie, ul, Kołłątaja 1. 2.

Dr. Alexander Kuczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyabsta' w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 ^ 1 2  i od 2 - 4  w  S a m b o ­
r z e ,  I B & s r u e ł c ,  kamienica P. I. Sznajdrowej. 77

• u firn

Seknndnryngz tut. szpitala powszechnego

ra\m
ordynuje od I. listopada 1907. w nowem mieszka­

niu, w kamienicy pani S d in e id ro w e j pod
1. 10. w  rynku. 20

■ ' ■ w i r  i  .
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*  KAFTANIKI, RĘKAWICZKI, •  
|  •  POŃCZOCHY, SZKARPETKI, 
|  PAPUCZE, KALOSZE

polecają na jtan ie j

Bracia Rożankowscy
p rzedtem

ANTONI  MILEWSKI
19 W  S A M B O R Z E .

m
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Realność!
składająca się z DOHC M IE S Z K A L N E G O  o 5,
pokojach i kucdini, stajni, wozowni z wszelkimi przyna- 
leżytościami, jakoteż: ogród kwiatowy i warzywny, 
oraz dwie parcele podbudowlane w Sam bo­

rze, przy ul. Kopernika 1. 4 4 .r z powodu wyjazdu —

z wolnej roki do sprzedania
2 4  METRY SZTACHET ŻELAZNYCH

równipż do sprzedania.
Bliższej wiadomości zasiągnąć można u właścicielki, 

lub w drukarni u p. Stanisława Trojana w Samborze 
rynek 1. 32. 3 —3.

f  \  M  M  z wszelkimi przynależytościainiI I I  I V I  » O G R O D EM  Z wolnej ręki
j m *  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a

W Sam borze, przy ulicy Przemyskiej
Wiadomość w drukarni u p. St. Trojana rynek I. 32.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre-
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w Samborze.
P . T . Członkowie Oddziału Samborskiego wpisy­

wać inogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która 
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych.

U Z N A J E  ZA N AJLE PSZE

■
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M ł o c a r n i e
z pat łożyskami wałeczkowemi samosmarującemi 
się do ruchu ręcznego, kieratowego i motorowego,

S i e w n i k i
nowo ulepszonego h  O  D  i 1 / r t  I h i t

systemu trybikowego.- j j ”  U  l l  I l \ U  L H  ,

Stalowe pługi,
B R O N Y ,  W  A L. O  E,

Kosiarki do trawy, koniczyny,
Żniwiarki clo zboża.

Mnm  siana, g r a M i  do siana i zboża,
P R A S Y  DO SŁOMY I SIANA,

Tłocznie do  ow oców  i winogron.
Hydrauliczne prasy.

G niotow niki do w inogron, obryw acze  w inogron,
M łyn k i do tarciu »v «c ó w , s ik a w k i  do 

winnych latorośli i innych roślin,
P rz y rz ą d y  do su szen ia  owoców i ja rz y n ,

n ajn o w szej k o n s tr u k c ji od/.naczonc.j n ag ro d am i. w yrabiają  i d ostarczają

P H .  M  A  Y  F  A  E T H  i 8 k ;i .
fa b ry k i m aszyn  ro ln iczych , o d lcw a rn ia  że lazu  i k u źn ie  parow e

R ok założenia 1872. Wiedeń 2|I,Taborstrasse Nr. 71. 1050 robotników.
6 — 13 odznaczeni więcej jak  600 złotymi, srebritymi medalami cL .
O bszerne ilu strow an e k a ta lo g i bezp łatn ie . Z astęp cy  i odsp rzed ający  p oszn k iw a n i.

K ie ra ty  poruszane s itą  zw ie rzą t pociągowych,
J M n i l f i  d o  c z y s z c z e n i a  z t i o z a ,  i r i e m y .  ł n s t a e  m n r y d z y

S ie czk a rn ie  z patent. ł̂ożyskami wałoezkowomi 
snraosmaruj.-p-emi s:ę — najlżejszy chód, 

K r a ja c z e  b u ra k ó w , śrótow n iki, 
K o c io łk i (In parżenia, oszczędnościowe pieco kociołkowe, 

O b ra c a ln c  pompy do gno jóv.k i i w s z y s tk ie  inne maszyny  
ro ln ic ze

I
I
I
i

z watą Salve&ol.
Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne

d!a wybrednych smakoszy.
Palą się rów n o i lekko, nie czern ieją , sm ak m ają 
łagodny , nie spalają się szybko, w skutek tego dym  
jest ch łodny, co jest w ielką zaletą tutek cygaretow ych  
K ażd y  palący  tytoń , ch cąc uniknąć zatrucia n ik o ­
tyną, w inien palić ty lko  w cygarn iczk ach  szklanych  
z watą >Salvesol<, poch łan ia  ona n ikotynę, a w ięc 
usuwa jej szkodliw e działanie. —  O ryg in a ln y  pakie- 
cik  >W aty Salvesol< w ystarcza na 200 — 400. pap ie­

rosów  lub cygar.
10. cygarn iczek  szklanych  1. K or. 20. h. — Pakiecik  
w aty  „S a lv eso l“ 30. lub 60. hal, — 1000, tutek c y ­

garetow ych  >Daimios< 3-20 K or.

W y ro b y  te poleca: 6— 10

| i

Z a M  p m j s t a j  wyroków papierowycli „ l o r i s "  
M r .  W . B e łd o w s k i,  K r a k ó w .

D o nabycia  w Samborze u p. A ltera L ieberm anna.

________

Po tym  szyldzie  
poznaje się 

sklepy

w  k tó rych  
sprzedaje się 

Singera m aszyny  
do szycia.

Singer Co To w. Akc. 
m aszyn do szycia

Sambor, ul. Kopernika 4.
Filio we wszystkich większych miastach.

I lu fU r t a T  Wszystkie w innych składach maszyn de 
U W t i y d .  szycia pod nazwą „S inger" oferowane 
maszyny, zbudowane są według jednego z naszych star­
szych systemów, który ustępuje naszym nowszym sy­
stemom maszyn familijnych tak co do konstrukcyi, ja ­
koteż sprawności i trwałości. 10

Zarząd centralnej stacyi Filii kraj. 
Towarz. chowu drobiu w Samborze

oferuje począwszy od I. m arca 1908.

J A J A  w y l ę g o w e
od rasowych kur:

■Minorek czarnych, Minorek białych, Orpingtonów, K u ­
kułek belgijskich, L m gshanów  białych i Zielononóżek 
dolskich, po cenie 20. halerzy za 1. sztukę, zaś od 

kaczek Pekingów olbrzymich po 24. hal. za sztukę. 
Członkowie Filii ii Iow . chowu droKu płacą poło­

wę powyższej ceny.
Zamówienie uskutecznione będą w kolejnym p o­

rządku, z przyznaniem pierwszeństwa odbiorcom , którzy 
się wcześniej zgłosili.

W trzech tygodniach oduczam
, J Ą K  A IV I A
L wów. Chodkiewicza Nr. 7. 11. p. W. T.
r : x = : x “ x “ x “ z x i : x ^
K  Mam zaszczyt zft* iadom ić Szan. P. T . X

M P u b l ic z n o ść ,  tak Sani Buską, ja k o t e ż  zam iej­
scowa, i i • z dn iem  20. listopada 1907. r .

O T W O R / Y Ł A M  P R A C O \ V X 1 Ę

WYROBÓW POŃCZOSZKOWYCH
W y r o i  >y p o w y ż sze  usku teczn ian i tylk o 

z najlepszego niatyryałn.
Powierzone mi roboty uskuteczniam sta­

rannie, sumiennie i na czas oznaczony.
P olecając się łaskawej pamięci, upra­

szam najuprzejmiej o łaskawe poparcie mej 
pracowni a staraniem mojem będzie pod każ­
dym wzklędein Szan. P. T . Publiczność za­
dowolić. Z głębokim szacunkiem 15— 52

A N N A  S I W A K
w Samborze, rynek 1. 33., w domu p. Neuberga.

L S x ” x z z x c z z x :

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O f i Z E B O W Y  Filipiny
i  w SAMBORZE, n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  u h w i l i  d n i a  i  n ó c v



4 GAZETA SAMBORSKA Nr. 10. z dnia 8. marca 1908.

Przez W ysok ie  c. k. Nam iestnictwo 
koncesyonowano

Biuro podróży 
7 i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec)

sprzed a je  b ile ty  okrętow e  
I., I I .  I III . klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie. 
Prospekty darmo i optatnie.

Z M I A N A  L O K A L U .

Filia : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

R O Z K Ł A D
ważny od 1, maj

Przyjeżdżają (§Ye)
z Drohobycza: 6*oS rano 
11*2 > przodpołudni^m 
6'54 wieczór 
2'32 w nocy, 
z Chyr owa: 5 *42 rano 
11*20 przedpołudniem 
6*40 wieczór 10.01 wieczór 
3 07 rano,
ze Lwowa: 8'11 rano 
11*15 priedp. 6’45 wieczór 
100 w nony 
ze Sianek: 8*0.1 rano 
11*00 przedpołudniem 
6.30 wieczór 
z Rudek; 6 30 rano. (2 /^ 2 )

Starszego lekarza sztal>owego i ti/.jka dra G. Schmidta
S Ł Y N N Y

O L E J E K  S Ł U C H O W Y
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

w jpadkacfć Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę

ZE3L E U B L  41
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

ZA  S P Ł A T Ą  W  R A T A C H !
tudzież K L E J N O T Y  *e  

złota i srebra wysyła' każ­
demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy dom w ysyłki zegarków  H E N D L  

wc W iedniu IX|I. Eor/.eliangasse Nr. 25 .  
CVn;,;k za nadesłaniem marki pocztowej. 44-156

IX X X X X X X X X X X X xX X X X X »

-  „ R Z E Ź  Ż Y D Ó W 11
Tłum aczył T. G, — Nakładem Stanisława Trojana w Samuorze 

Do nabycia po 3 0  li. w k sięg arn i K. M. EEREN TZA 
i w d rn k a rn i Schwarza i Trojana w Samborze.

> ^ k r a jo w e g o  węgla kamiennego
z kopr.lń: Gwarectwa Jaworznickiego 

^  J. JS: Andrzeja lir. Potockiego we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze B lich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu A ju fi ĘJ <3- f c .  I  
kamiennych W  ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o  10.000 K g.) obow. od 1J 10. 1907.

I. W^glo grube z Jaworzna 259 K. — h
II. „ kostkowe t. „ 250 ,  —  „
III.. „ II. „ 225 „ —  „
IV. „ orzechowe t. „ 200 „ — „

V. W . orzechowe II. 180 K. — li, VI. Węglo miałowe 160 K —

(Jena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w -'amborzi . W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9-90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Wojutycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonih od ceny w Samborze 

o 5. K or. 10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

J A Z D Y
a 1907.

Odjeżdżają
do Drohobycza: II 35 przodp 
6 o5 wieczór
10 06 wieczór 
311 rgno
do Chyron-a : 7'03 rano
11 10 przedpołudniem 
4 05 po południu 
7'20 wieczór
110 w nocj-
do Lw ow a: 5'47 8 18 rano 
ll'45 przodpoludniem 
7’05 wieczór 
do Sianek: 8'30 rano 
1250 w południe 
7 1 0  wioczór

>■ xxxxxxxxxxxxxxxxxx  ycxxxxxxxxxx5ooooooc?
Tutki cygaretowe

„N O R I  S“
z watą chemicznie czystą, 

są w powszechnem użycia.
Zaw dzięczam  to tej okoliczLOŚoi, że do ieh w yrobu  
używ am  n ajlepszej b ibu łk i, zrob ionej z w łók iea  ro ­

śliny „C h m iel, Le H o u b lo n “ .
W yrab iam  tak k lejone, jak i n a k le jo n e  (m aszynow e) 
N adają się do w szelkich  szlachetn iejszych  tytouiu  
Sm ak ich jest ła g od n y  —  dym  ch łod n y , nie spra 

w ia ją  p ieczen ia  w krtani i na ję zy k u ,

D la zw olen n ik ów  tutek  k le jon ych  polecam : „L e  
H oublon  N oris11 z watą, Są one w yb orn e  i oznaczone 
literą K . — K ażdy  palący  tytoń , ch cąc u n iknąć za ­
trucia n ikotyną , w inien palić ty lko  w cygarn iczkach  
tszklanych  z watą „S a lv eso l“ —  poch łan ia  ona n ik o ­
tynę, a w ięc usuwa jej szk od liw e działanie. 10. cy ­
garn iczek  szk lanych  l. K . 20. hal. P ak iecik  w aty 

,,Salvesol“ 30. lu b  60. hal. 6 — 10

l

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
D o n abycia  w  S am borze u p. A ltera  L ieberm anna.

*xxxxxxxxxxxxxxxxxa
* X X X X X X X X X X X X X x X X X y

Nowa polska FABRYKA t J  CY6AREIDIIYCH
„ Ś  W  I  T “

we Lw o w ie , p rzy  ulicy M iłko w sk ieg o  L. 2.
Odznaczona za wyroby swoje na wystawie przy­

rodniczo lekarskiej i liygienicznej zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca 1907. 
medalem bronzowym —  rozszerzyła i zaopatrzyła się w 
doborow y towar najlepszej marki z najprzedniejszych 
fabryk francuskich i krajowych.

Z  tytułu tego zjednuje sobie coraz szersze koła 
odbiorców nie tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozie do krajów południo­
wych monarchii i poleca Szanownej publi izności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne. — W y ró b  k ra jo w y .
■ 9 “ TUTKI te znajdują się już w  handlu 
10— 52 p. Zacharskiego w Samborze.

Handel galanteryjny 
i skład obówia

Z A R A Z  do S P R Z E D A N I A  —  Bliższa wiadomość 
w drukam i u. p. St. Trojana w Samborze. 14

lm\i sprzedaży n a m z i  sztucznycti w Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak  mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne Tudzież mączkę żużlową Thomasa w c e n ie  
n a b y c ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T . Rolnikom  kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek  rolniczych w Krakow ie.

Mamy zaszc/yt zawiadomić Szanowną P. T . P u ­
bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową,

iż  z  dniem 1. s ie rp n ia  1907. p rzen ies ioną z o s ta ła
istniejąca od roku 1885.

D R U K A R N I A
Schwarza i Trojana

do kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Sttuiborze, w  ry n k u  1. 32.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzie ła  i broszury wszelkiej objętości 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe . t. p. L is ty , k o w e rty , k a r ty  koresp. 
i rachunki, b ile ty  wizytowe i zaproszenia weselne, 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach
po cenach um iarkow anych .

Dziękując wielce Sz. P . T . Publiczności za d o ­
tychczasowe ponarcie, upraszamy najuprzejmiej o d a l­
sze łaskawe względy, a staraniem naszem będzie wszel­
kim wymogom 8z. P . T . O dbiorców zadość uczynić.

Z  głębokim szacunkiem
Schw arz i T ro jan .

mm- Z M I A N A  L O K A L U ,  - w
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. P u ­

bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową

IŻ  Z D N IE M  1. LU TEG O  1908.
M T  P R Z E N I E S I O N Y  J U Ż  Z O S T a Ł * M  

Z A K Ł A D

FKYZYERSKO-PERU KARSKI
do kam ien icy  W o lfa  Bergnera (obok handlu ko­
rzennego W go Pana SZLA G O R A ) w  Sam borze, 

w  ry n k u  1. 39.
Dziękując wielce Szan. P . T . Publiczności za d o ­

tychczasowe poparcie, upraszam najuprzeimicj o dalsze 
łaskawe względy, a staraniem moim będzie wszelkim wy­
m ogom  w zakresie fry zy e rs k o -p re ru k a rs k im  Szan. 
P. T . Publiczności zadość uczynić.

Z wysokiem poważaniem

SZY M O N  B U R S ZTY N
6-13 właść. zakładu fryzyersko-perulcarskiego.

OOÓOOOOOOO O POOOplOOO

K»Ol IOOI to o i
W kaźdem  m ieszkan iu  n a js iln ie js zą

wilgoć i grzyb
u asnw a się p tentow anym  sposabom zapom ocą

„ H Ł A i r a i W
od la t 10-oiu w ypróbow anego —  -">■

i niezaw odnego środka

cc
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„ P Ł Y T Y  S Ł O M I A N E
z fa b r y k i  „ H Y G F IK N A 11 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jącycli) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące metrów kwadratowych spotrzeb wano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjm uje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 Wyspa.
IOOI MOOI IOOI

I

I
Io

0
1
I

Powiększony handel galanteryjny

A l f r e d a  Skowrońskiego
P O L E C A

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów. 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz- 

Czapki studenckie i odznaki 
pe cenach u m i a r k o w a n y c h .  64

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.

N A  K A S Z E L
kto się nie leczy, dopuszcza się 

powolnego samobójstwa
K A I S E R A

piersiowe karmelk i
ekstrnktm łnfEbwy, b a rd z o  .sma­
czny w y p r ó b o w a n y  przez  lt-  
k a iz y  i za lecany przec iw  k a ­
szlowi, chrypce .  katarom, za- 
tiegniieniu i katarow i gard ła .  

A  C IO  n otarya ln ie  u wierzy-  
Łr U l f c .  te lnionycli św iadectw  
s tw ie rd za  sk u teczn ość  tego 
le c z n ic z e g o  środka. 56
P a c zk i po 2 0  i 4 0  hal.

P lis z k a  8 0  h a l.
u S.W. Langingera. i w aptekach 
pp J. Pankiewicza,”  H. Wcihla i 
J. Lepiankiewicza w- Samborze i 
w aptek. G. F. Tobiaszka i E.G. 

Roina w Drohobyczu.

z o n f f


